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Lwowie: miesięcznie £ Kor., 
2a ętsdaif MPŁi dw ukro tną dostawą 
do domu dopłaca sie 60  halerzy

Z  przesyłką poc~t. w kraju 
i monarchii*

Lwów, środa 6 ma ja 1908, Wydania peramie

mtejtfaaf 2  K. SO n. b 2 z.krot
Itwąrwl. 7K.gOh-
rgKWę 30  K.

3 K. h ,
wysyłkę 9K. —h.
pr>C«OW. 3£5 K

W fłiemcaech: miesięcznie 4 Kor, 
W innych państwach Związku pQ- 
cztowęgp m iesięczn ie  § Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40  hal. 
RedakcyŁ.Adm-niitracya. Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 11—-13.

SłowoPoIskie
wychodź! 2 jpaay- dzienme

Ceny egPusaefi.
G^essenia (inseraty) za 1 wierss 
petitowy lubjego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy !ub 
jego miejsce 60 halerzy. 
Neltrrlo.gi.ii za wiersz petit. 60  ha?, 
Doniesienia o Ślubach, zarąezvna«k 
it.p.wiadomości po 1 Kor. zawiera 

. Drobne ogłoszenia za wyraz C U. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy g;rsp» 
szetn pismem licz?, się podwojGA 

Ceny oddzielnych numerów-. 
Nr. popoludn. 6 h. z przesyłką 10 Sk 
Nr. poranny 4 h, z przesyłką 6 b- 
Drobnych rękopisów nie zwraca Iśę

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy nuręsowad do? Redakcyi S iw a  Polskiego we Lwowie. — Usty w sprawach przedpłaty i odbioru pistn^ ogłoszenia i rekiajnacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem; AdminWasyn Sływa Polskiego we Lwowie, — Adres ffa fe-egraiców: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Admnnstracyi 74t.
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Rzym,-kat. Dziś: Jana w Oleju. Jutro
-  Gr.-kat Dziś: 20- Heorhyja. jutro: 
Słowiańskie: Dziś; Oościwita. Jutro:

iinjiona:
Domiceli Panny.
24. Sawwy M. —
Ludo miła.

Wschód słońca 4-40, zachód TH,
Redpkęya „Słowa Polskiego" otwarta codziennie oa 

godz, i-tej rano do 1-ej pupoł- i od ó-tej do 3-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne cd godz. 11 do 12-teJ W nołudnie. 
Redaktor naczelny przyjmuje od sodz. 10 do 11 -tej rano.

ffowcpt t  Ossolineom: Biblioteka
oiwaita od godz. i-' do 1; muzeum w dni powszednie 
(.prócz non.) od 9—-1 nadto we wtór. i Dią' od 3—5, w niedz. 
1 1 .  Biblioteka Uniwersytecką codziennie od godziny 8 do 
11 i Od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty^,.Mu­
zeum DzieduszycUich (Teatralna 18) zwiedzać można tyl­
ko w dni powsz. w godz. przedD. za zgłosz. — bibl. Poturzy- 
cisa (hr, Dzieduszyckich, Kurkowa 1: 17) codziennie 10—S 
dr ócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9- -iw  święta 
od godziny TO—l. Biblioteka Bawort ,«i ki . : (Ujeji' '
2) codziennie od g. 4—7 z wyjątkem cewartków, — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, sonoty 
i niedziele od 11—12, — Sibliot. Pollt. lo—1. | od 4—8 w, 
w niedzielę, ooniedz. i święta ca 10—i. Bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—3 (prócz niędz. 1 Iw, ruskich). 
Bibl, Narodnego Domu (T eatralna 22) we wtorki, środy, 
matki;' soboty o.**? i 3—ó. — Biblioteka gminy ,/yzna- 
niówej izraelickiej (ul. Iw, Stanisława 1, 5) otwa.ta co­
dziennie z wyjątkiem piątku I soboty Od g, 5—8 wieczór, 
Biblioteka publiczna T. 5- L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie o—7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poł. — ?clsk:e Muzenm szkolne (Iw, Mikołaja
12) w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop,

a*«ile, W y s t a w a  w Towarzystwie
przyjaciół sztuk męknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od g, 10—4. Opłatą w dni powszednie 1 kor., w niedziele 
60 h,, (studenci 30 bal-), — G a l e r y a  mi e i s k s  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od
0. 10 cu 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k.. w mieR 
d?ielę 50 ‘4  młodz. szkol. 20 h.

Posiedzenia i zgromadzenia. Posiedzenie naukrme 
Tow- przyrodników im. Kopernika o god;. 6 wiecz. w sali 
Instytutu chemicznego Uniw. (ul. Długosza).

Uroczysty wieczór celem uczczenia rocznicy Z Maja 
w Czytelni kolejowej o godz, 7’3Q w.

Teatr .jitejskl. Dziś o godz- 7 w. „Król Lear", tra- 
gedya w 5 aktach (Szekspira.

lis ty  z kraju.
Nowy Sącz w maju.

Kwestya ruska 1 niemiecka w Nowym Sączu,
Na 22.0C0 mieszkańców Nowego Sącza przypada 

zaledwie 186 osób, przyznających się do narodowości 
ruskiej, a jednak niektóre znaki każą nam tracić pe­
wność co do charakteru naszego miasta, które przecież 
było zawsze polakiem.

Mr.my tu już przy najgłówniejszej ulicy (Jagielloń­
skiej) Bank łemkiwski, założony przez znanego ukraiń­

skiego borytela, b. posła do Rady państwa, Bazylego 
Jaworskiego.

Bank ten ruski operuje głównie wśród Polaków 
dzięki temu tylko, źe kredyt w polskich instytucyacb 
finansowych jest dość utrudniony, zwłaszcza dla tych, 
którzy nie iyją w przykładnej zgodzie z rządzącemi sfe­
rami miasta.

Również przy Jagiellońskiej ulicy ma stanąć cer­
kiew ruska, której budowę rozpoczęto w zeszłym roku. 
Budowy na razie nie ukończono z powodu nieporozu­
mień między Ukraińcami i ./oskalofiłami, ale prędzej czy 
później stanie ta cerkiew, fundowana tylko dla celów 
agi tacyjno-politycznyeh.

Dla kilkudziesięciu uczniów szkół średnich, spro­
wadzanych naturalnie z dalekich sf/on wschodniej Części 
kraju, istnieją d w i e  bursy/uskic (rr.oskalofilska i ukra­
ińska), znów instytucye o celach politycznych, bez real­
nej lokalnej potrzeby.

Tym bursom ruskim udziela Wydział krajowy 
większego corocznie zasiłku, aniżeli bursie polskiej o tej 
samej liczbie wychowanków. Raz już powinien Wydział 
krajowy po ostatnich smutnych wypadkach zerwać 22 
sentymentalizmem wobec tych instytucyj ukraińskich, 
które, jak tu w Nowym Sączu, mają tylko agitacyj­
ne cele,

W ostatnich czasach dają się dostrzegać fakty, żn 
i urzędy państwowe zaczynają ulegać systematyczne] 
rutenizacyi i językiem wewnętrznego urzędowania staje 
się powoli także język ruski. Zginął np. u nas bez śla­
du „c. k, główny urząd podatkowy w Nowym Sączu**, 
na jego zaś miejsce mamy obecnie „k. k, Hauptsteuer- 
umt, Ńeu-Sandec“, czyli „c, k gołowny urynd podat­
kowy], Nowyj Sancz“ (w pisowni ruskiej). Przynajmniej 
stwierdzają to używane przez tutejszy urząd podatkowy 
erek? noestowej' k^sy osrczędńośrj,, oznaczone liczbą 
43.914, na których prócz pc-Wyźszych (niemieckiego i 
laskiego) niemr innego napisu. Nie do uwierzenia, d e  
niestety prawdziwe! Ą przecież w zachodniej części Ga- 
iicyi językiem urzędowym we wszystkich urzędach jest 
tylko polski język, W jednym z urzędów również skar­
bowym, Używa się również wcak chętnie, a nieraz bez 
potrzeby języka ruskiego. Jeśii trk  dalej pajdzie, to No­
wy Sącz stanie się napći ruskiem miastem i Rusini za­
czną do niego wywodzić swe „historyczne** pretensye, 
Do tego nie możemy dopuścić żadną miarą. Dooorony 
przed tym: zakusami powołani są wszyscy i trzebc je 
tak ze szkoły, jak i z urzędów rugować. Nie możemy 
bowiem sami podtrzymywać tui?,j .tweslyi ruskiej, gdyż 
Nowy Sącz był, jest i chce pozostać r d z e n n i e  poL 
s k i 3 m m i a s t e m .

Liczba 18Ó Rusinów, i to przeważnie napływo­
wych urzędników, jakoteż napływowej młodzieży szkol­
nej, nie powinna władzom naszym dawać powodu- dc 
czynienia zadość eksp&nzywcym życzeniom ukraińskich 
agitatorów, którzy swą „Ukrainę*' chcą zanieść i w tsn 
zakątek odwiecznie polskiej ziemi.

Ale nie tylko kwestya ruaka poczyna tutaj wże­
rać się w nasze stosunki. I garść Niemców tutejszych, 
z  wyjątkiem kliku znanych rodzin, jak Aleksandrów, 
Stubrów, Weimerów i innych, wszczęła agitacyę niemie­
cką, związawszy się w „Bund der christlichen Deu- 
tschen“. Na czele tych domorosłych bakatystów stoi p. 
Max Jenkner, a sekunduje mu 2 gorliwością godną le­
pszej sprawy naczelnik stacyi kolejowej w Bobowej. 
Obaj ci panowie skupili około siebie te żywioły niemie­
ckie, które mimo długiego pożycia na polskiej ziemi, 
nie tylko nie potrafiły przywiązać się do naszago spo­
łeczeństwa, ale zaczynają przeciw niemu wrugo wystę­
pować.

Wzbudzają też „niemieckiego c:ucha“ w tych, któ­
rzy powoli zaczęli czuć z nami. Działają w mieście i 
okolicznych koloniach niemieckich. W niektórych z tych 
kolonij już dawno przestano mówić o jakiem! wrogiem 
przeciw nam usposobieniu; dzisiaj wre fam robota „Bun- 
du“ i poanoszą się pretensye niemieckie (jak np. w Dą­
brówce Niemieckiej i Stadle).

Ruchu tęgo lekceważyć nam nie wolne i musimy 
mu stanowczo przeciwdziałać potępianiem i bojkotowa­
niem tych "przedewszystkiem, którzy ruchem tym kierują. 
A już jaknajgerętozy powinniśmy zanieść apel do na­
szych właścicieli dóbr i lasów, aby nie zaprzepaszczali 
polskiej własności i nia oddswali jej w pruskie ręce.

A naokół Nowego Sącza zwłaszcza piękne lasy 
nasze znajdują się już niestety w ręku Prusaków, któ­
rzy gospodarują w nich po swojemu, sprowadzaniem 
zaś urzędników i robotników pruskich pomnażają 
żywieł niemiecki i dostarczają zażartych dla „Bundu” 
agitatorów.

W Nowym Sączu istnieje ewangelicka szkoła n i e 
m i e c k a, A przecież tutaj dła niemieckiej szkoły nie­
ma odpc-"i?i!f)i5;cb warunków i szkoła z wykładowym ję­
zykiem niemieckim jeśt tylko — prewokacyą dla nas 
w dzisiejszych stosunkach. CJczą tam wprawdzie i pol­
skiego języka i nie możemy powiedzieć, aby tam pa­
nował duch pruski, lecz bądź jak bądź jest to szkoła 
niemiecka, która w Nowym Sączu Istnieć nie po- 
winsa

Znamy pastora tutejszego p. Gretzmachera i wie­
my, źe żywi on dla naszego narodu bardzo przyjazne 
uczucia. Nie zarzucamy mu więc żadnej złej przeciw 
nam roboty, ale wobec prądów „Bundu" właśnie powi­
nien on wpłynąć na to, aby tutejsza szkoła ewangelicka 
stała się p c T s k ą  szkołą i wychowywała ewangelików- 
Pclaków. Kto może zaręczyć, czy z dzisiejszej szkoły 
ew angelickiej nie zechcą kiedy pp, jenkner i tow. zro­
bić silnej placówki niemiecko-hakacystycznej ? Przez od­
jęcie jej charakteru niemieckiego zapobiegnie się temu 
niebezpieczeństwu.

Te dwie kwestye: ruska i niemiecka w Nowym 
Sączu, to dwie rzeczy, któremi społeczeństwo nasze ży­
wo powinno się zainteresować i pcw iedzieć sobie z całą 
energią: tak być dalej nie może!

13)
HERMAN BANO.

C u d o w n e  d z i e c k o
Przełożyła z dndskiego J . Kiemensiewiczowa.

(Dokończenie.)

— Niech ją za to Pan Bóg błogosławił wzruszy­
ła się matka i głaskała kędziory syna, którego oddech 
tymczasem stawał się coraz powolniejszym, aż zssnął
zupełnie.

Matka delikatnie wysunęła mu rękę z pod głowy 
i wstała. Wzięła lampę i jeszcze patrzała na Karelka, 
który uśmiechał się przez sen. Bzy poczęły jej spływać 
po twarzy — tuka była skłonna do płaczu.

Następnych dni kłóciła się pani de las Foresas 
z mężem po raz pierwsz? od wielu lat, bo zresztą ogra­
niczała się do wysłuchiwania łajań i milczała. Tym ra­
zem zdobyła się na odwagę; skoro szło o dziecko. Po­
stanowiła zamówić Karolkow i na koncert frakowe ubranie.

Spłakała się jednak i musiała ustąpić.
Karolkowi kazano zawaziać krótkie spodeńki i aksa­

mitną kurtkę. Pan Emanuel de las Foresas towarzyszył 
synowi.

Do pokoju artystów wszedł najpierw ojciec, za nim 
Karolek niezgrabny ze skrzypcami w pudle. Podszedł 
zwaz  ku nim jalu? pan.

—  Czy mam przyjemność z panem Pasdeioup?— 
zwrócił się do niego ojciec. — Oto Karolek Dupont, 
cudowne dziecko.

Tamten nie spojrzał nawet ".a mówiącego, lecz 
zwrócił się wprost do syna:

— Fan jest Dupont?
— Tak.
—  Mój panie, jakieś nieporozumienie zaszło. Ma 

być dziś koncert nie maskarada. Może pan będzie ła­
skaw wrócić do domu przebrać się.

Pan Emanuel de las Foresas miał ochotę przybrać 
obrażoną minę, lacz nie miał jej komu pokazać, gdyż 
pan Pasdeloup już się od nich odwrócił.

Nie pozostało nic innego, jak zawrócić, co też 
uczynił ojciec a za nim Karolek, łkający ze wstydu. 
Cała orkiestra była świadkiem sceny.

Matka pożyczyła od kogel z czwartego piętra 
ubrania i Karol Dupont wrócił na koncert, ale już baz 
ojca, który miał dość tych gburów.

„Figaro" zamieściło notatkę, źe pan Karol Du­
pont na ogół się podobał,

— — Potem Karolek objeżdżał prowincyę, zatrzy­
mując się w co drugiem mielcie. Za powroffem Co Pa­
ryża zgłosi! się o miejsce w orkiestrze. Kazano mu za­
grać na próbę. Dyrygent był dość zadowolony. — Nie­
źle... nieźle... orzekł... Tylko ton nieco za płytki.

— Bo instrument mały bardzo.
Być może —  odparł dyrygent. — A jakie na­

zwisko ?

iracko ? •t

Karol Dupont. 
KaroL. Dupont, chyba przecież nie cudowne

— Właśnie... to ja — odpowiedział Karolek.
—  W takim razie... nie... sądzę — mieszał się 

dyrygent — abyśmy byli w stanie przyjmować... wirtu­
ozów... Pan pojmuje... nam trzeba ludzi, którzy potrafią 
pracerac,

   Zjawił się znów jakiś imnresar/o. Odbyło
się toumće artystyczne po mieścinach dziesiątego rzęau, 
Na koncertach były pustki, rachunków się nie płaciło, 
zatrzymywano im w zastaw rzeczy. Raz w raz oiegał 
posłaniec do księgarni, dowiedzieć się, jak idzie roz­
przedać biletów. Czuli się szczęśliwymi, gdy opłacili 
wydatki.

Koncertant bywał zazwyczaj taki znużony. Miał 
on w repertuarze swoim elegię, zatytułowaną: La rolia— 
ta sprowadzała Izy u wrażliwszych. Ale krytyka orzekła, 
że Karolowi Dupom brak temperamentu, a ton rr.a ni­
kły jak pajęczyna.

Z  dwudziestym rokiem przestał być „cudownem 
dzieckiem".

W najbliższym numerze porannym rozpo­
czniemy w odcinku druk powieści angielskiej

F. MAUZSNSA

J T J Ą C A  K A S A ?
nie ustępującej pod względem sensa- 
cyjności powieściom Conan Doyle’a.
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Z ostatniej poczty.
§ Nabożeństwo za  diSfzę śp. hr. A. Potockiego.

Przedwczoraj w Warszawie odbyło się staraniem rodziny w 
kościele św. Krzyża nabożeństwo żałobne za duszę śp. A. 
br. Potockiego, W licznem gronie osób, które się w ko­
ściele zebrały, znajdowali się: synowicą zmarłego, księ­
żna Róża z hr. Potockich Madejowa Radziwiłłowa z mę­
żem i dziećmi, siostrzeńcy, ordynat Adam hr. Krasiński 
z małżonką i hrabstwo Sraniccy.

§ Anarchia w  Królestwie. Onegdaj w biały dzień. 
• śród wielu wracających z fabryki ludzi, zasi-zeiouo praco' 
wnika i nadzorcę zakładów ostrowieckich, Szpakiewicza. 
Zabito również gajowego z lasów hr. Wielopolskiego.

§ Ziemia w  Poznańskiemu Majątek rycerski Nowa 
Wieś pod Miłosławiem, 1800 mórg obszaru, przeszedł 
na własność domu bankowego Drwęski i Langner (Mar­
cin Biedermann) w Poznaniu. Będzie on rozparcelowany 
pomiędzy sąsiednich gospodarzy.

§ Wiec w  Poznaniu. Dnia 4 bm. odbył się tam wielki 
wiec w sprawie wywłaszczenia. Uchwalono dwie rezolp- 
cye. jedna wyraża stanowczy i uroczystj protest prze­
ciw ustawie o wywłaszczeniu, druga wzywa do trzyma­
nia się wszelkiemi siłami tak ziemi, jak i innych placó­
wek pracy narodowej i szerzenia oświaty wśród ludu dia 
przeciwdziałania skutkom paragrafu językowego.

§ Kompromis z  centrum W Prusach. Dzienniki ogła­
szają odezwę Polskiego Centralnego Komitetu wybor­
czego, zawiadamiającą, że komitet ten zawarł mocą 
przysługującego mu prawa kompromis z partyą centrum 
przy obecnych wyborach sejmowych. Na podstawie kom­
promisu Koło polskie zyska w sejmie pruskim trzech 
posłów na Ślązku, a partys centrum po,skie głosy we 
wszystkich okręgach wyborczych Śiązka i w okręgach 
przemysłowych na Zachodzie. Polski Centralny Komitet 
wyborczy wzywa wszystkich wyborców Polaków w po­
wyższych okręgach, aby ławą glosowali na kandydatów 
centrowych.

WIADOMOŚCI TEiiEDRAFKm
Akcya prasowa w sprawach polskich.

Wiedeń (Tel. wł.). Na posiedzeniu parlamentarnej 
omisyi Kała polskiego w dniu 4 b. m. wybrano przy­

gotowawczą komisyę prasową, która zajmie się zorgani­
zowaniem stałej akcyi prasowej Koła we wszystkich 
polskich sprawach narodowych.

Na czele komisyi stanął wice prezes Koła, Woj­
ciech hr. Dzieduszycki, członkami zaś są wice-prezes 
Stąpi ński, bar, Battaglia, dr. Gold ł  dr. Lowenstein.
Ucinanie narodowości żydowskiej na uniwersytetach.

Wiedeń {Tel. wł.). Wczoraj w parlamencie zjawił 
się komitet wykonawczy żydowsko-naroaowych studen­
tów Austryi, celem porozumienia się z posłami klubu 
żydowskiego cc do dalszych kroków, przedsiębranych 
w celu uznania narodowości żydowskiej na uniwersyte­
tach austryackich.

Poiło wie oświadczyli, źe zjawią się na zgroma­
dzeniu studenckiern w sobotę i źe zgadzają się na do­
tychczasową akcyę. '

Zdrowie cesarza.
Wiedeń (Tel. wł.). Wczoraj jak i poprzednich dni 

obiegały pogłoski o niekorzystnym stanie zdrowia cesa­
rza. Z kompetentnej strony podają, że wiadomości te są 
bezpodstawne.

Cesarz spał poprzedniej nocy dobrze i w południe 
odbył zwykły spacer w parku.

„iremdenbiatt" donosi, że cesarz w poniedziałek, 
dnia 11  b. m. udzielać będzie ogólnych audyencyi 
w burgu. ;

Wiedeń. (TBK.) „Corr. Wilhelm* aowiaduje się 
z bezpośredniego otoczenia cesarza, że stan zdrowia 
monarchy iest wyborny. Cesarz pracuje codziennie o 
zwyczajnej porze ad rana, załatwia referaty i z calem 
zainteresowaniem śledzi przebieg przygotowań, poczy­
nionych celem przyjęcia niemieckiej pary cesarskiej 
i niemieckich książąt związkowych.

Jubileusz cesarski.
Berlin (Tel. wł.). W Kołach politycznych zape­

wniają, £s Wilhelm II w obecności książąt Rzeszy wy* 
głosi w Sckonbrunnie dłuższą mowę do Franciszka Jó­
zefa 1.

Praga (Tel. wł.). „Czeskie Słowo" donos;, ze po­
słowie Klofacz, Marków i Tulibic wniosą interpelacyę 
przeciw odwiedzinom książąt Rzesz}' i Wilhelma 11 
w Wiedniu.

Pola (Tel. wł.). Dziś rano eskadra austryacka wy­
rusza na spotkanie jachtu Wilhelma „Hohenzollern^. Ko­
mendant, br. Montecuccoli, powita cesarza niemieckiego 
i wręczy mu pismo odręczne ces. Franciszka Józefa.

Wiedeń. (TBK.) Pierwsze spotkanie cesarza Fran­
ciszka Józefa z niemiecką parą cesarska nastąpi dnia 7 
bm. na dworcu Kolei w Meidling, gdzie specyalny po­
ciąg dworski z Poli, wiozący niemiecką parę cesarską, 
przybędzie o g. 9 m. 35 rano. Cesarz uda się z Schón- 
brunnu na dworzec w Meidling, gdzie wsiądzie do po­
ciągu dworskiego 1 powita niemiecką parę cesarską. Na 
dworzec w Penzing przyoędzie pociąg o godzinie 10 
rano.

Wiedeń. (TBK.) Przybył tu niemiecki książę związ­
kowy, w. ks. August Oldenburski.

Monachium. (TBK.) Książę regent Luitpold -wy­
jechał wczoraj z ministrem Poaewillem do Wiednia.

Demonstracye studentów weteryiiaiyi.
Wiedeń (TBK.). Przed budynkiem akademii wete­

rynaryjnej przyszło wczoraj znów do większych zabu­
rzeń. Wstęp do instytutu zamknęła poiicya. Mimo to 
około g, 10 rano zgromadziło się przed budynkiem 
około 500 studentów. Domagali się zezwolenia na od­
bycie zgromadzenia. Kiedy życzeniu temu nie uczyniono 
zadość, studenci urządzili demonstracyę i podnieśli ogro­
mną wrzawę. Wkroczyła poiicya, aie na interweucyę re­
ktora odstąpiła poiicya od opróżnienia przemocą placu. 
Kiedy o g. pół do 11 przybyły nowe oddziały policyi 
celem zlitowania dawniej już stojących, studenci przy­
jęli je okrzykami i zamknęli im drogę. Kiedy poiicya 
zagroziła użyciem broni, studenci ustąpili. Dwóch z nich 
aresziowai.o, ale po spisaniu protokołu puszczono na 
wolność.

Rektorowi, jaketeź kilku posłom, którzy sie przed 
budynkiem akademii zjawili, udało się studentów nspo- 
koić. Rektor udał się do ministerstwa oświaty, ceiem 
przedłożenia życzeń studentów.

O g. pół do 12  studenci udali się przed parla­
ment, gdzie wtargnęli na rampę, ale poiicya ich stam ­
tąd usunęła. Do parlamentu udała się deputacya, która 
przedstawiła życzenia studentów.

Izba posłów
Wiedeń. (TBK.) Nu wczorajszem posiedzeniu Iżby 

posłów odczytano, między innemi interpelacye: p. Bu- 
dzynowskiego w sprawie przymusowych składek na cele 
polskie w urzędach galicyjskich i przymusi:, wykonywa­
nego względem urzędników i sług niskich: p. Pergelta 
w sprawie zajść językowych w rozmaitych urzędach 
w Czectiech; p. Stachury w sprawie rzekomego przyj­
mowania podarunków przez starostę Ricci’ego w Starym 
Samborze z okazyi nadania posad nauczyciel; szkół lu­
dowych; p= Ceglińskiego w sprawie nadużyć rzekomych 
żandarmeryi w Galicy i, oraz w sprawie rzekomego szy­
kanowania m>eszkańców i zaprowadzenia formalnego sm- 
nu oblężenia w gminie Korytnik: pow. przemyskiego; 
p. Klofacza z powodu zajść językowych na poćzce 
w Czechach.

Następnie odpowiadali na mterpelacye ministrowie 
Ebenhoch, Georgi. Marchet i Biensrth, poczem posie­
dzenie zamknięto. Następne w piątek przedpołudniem.

Wiedeń. (TBK.)- Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
poselskiej minister obrony krajowej gen. Georgi o d ­
powiedział na interpelacyę p. dra Kunickiego w sprawie 
znęcania się nad rezerwistami 13 pp. przez porucznika 
Emanuela Selkerta. Porucznika Seikerta za zbrodnię 
obejścia przepisów służbowych przez nadużycie władzy 
skazano na ścisły i naostrzony areszt profosawy na 3 
i pół miesiąca. . - ■

Odpowiadając na interpelacyę p. dra Baczyńskiego 
w sprawie nadużyć żandarmów w Galicyi, odpowiedział 
minister, że tytularny „pos-enfuhrer" Brogowski za nad­
użycia został skazany na ścisły i zaostrzony areszt na 
4 tygodnie. Minister podnosi, źe wszystkie nadużycia 
żandarmów, które dojdą do wiadomości władz, są przed­
miotem szczególnych dochodzeń i jeśli okaże się przy 
nich wina którego z żandarmów, to ponosi karę usta­
wowo przepisaną. W odpowiedzi na inną interpelacyę 
podaje minister do wiadomości, że urlopowanie żołnie­
rzy następuje po kolei według lat służby w 3 do 5 ty 
godni po włączeniu rekrutów. Przy pewnych w obsza­
rze okupowanym i w Dalmacyi południowej ulokowa­
nych wojskach, urlopowanie to następuje później, ale 
dłuższa ta służba lic/ona jest za pierwsze ćwiczenie woj­
skowe.

W odpow iedzi na interpelacyę p. dra Gabla w spra­
wie przyjmowania żydów do korpusu oficerskiego leka­
rzy, podnosi minister, iż przy rozdzielaniu siyper.dyów 
celem należytego wykształcenia aspirantów dla korpusu 
lekarzy oficerów, względy wyznaniowe nie są miarodaj­
ne, stypendya te otrzymują reprezentanci wszystkićh wy­
znań. W r. 1888 na 534 osób, otrzymało te stypenaya 
108 żydów, to znaczy 6’6 prc. Jak nieuzasadnione są 
zarzuty, uczynione w interpeiacyi p. Gabla, że od czasu 
objęcia urzędowania przez nowego szefa korpusu leka­
rzy oficerów, żydzi nie są przyjmowani, wskazuje fakt, 
iż według stanu z dnia 15 grudnia 1907 liczba lekarzy 
żydowskich wśród starszych lękarzy wynosiła 5 'ó prc., 
a wśród wszystkich 1042 lekarzy wojskowych 18 prc., 
podczas gdy liczba żydów w obu połowach monarchii 
wynosi tyłkc 4*7 prc. całej ludności, a stosunek żołnie­
rzy żydowskich w armii do innych wynosi tylko 3 6 
prc. Według więc slam. faktycznego na podstawie cyfr 
powyższych nie może być mowy o naruszeniu ustaw Za­
sadniczych,

Minister, odpowiadając w końcu na interpelacyę p. 
Gstapczuka w sprawie afery por. Jana Rolińskiego z 90 
pp. z robotnikiem Natanem Reinerem, podnosi, iż por. 
Roliński za zachowanie się wobec owego robotnika zo­
stał ukarany w drodze dyscyplinarnej'.

Z komisy] parlamentarnych
Wiedeń. (TBK.) Komisya sprawiedliwości załatwi­

ła na wczorajszem posiedzeniu projekt ustawy w spra­
wie umieszczania pieniędzy sierocińskich i kościelnych 
w kasach oszczędności i pocztowych urzędach oszczę­
dności z tą zmianą, że oznaczoną w przedłożeniu rzą- 
dowem najwyższą kwotę 2Q00 koron, jaka może być 
deponowaną w kasach iszczędności, uchwaiuno na 
wniosek referenta podwyższyć do 3000 soron. Reprezen­
tanci ministerstwa sprawiedliwości i skarbu stanowczo 
sprzeciwili się podwyższeniu tej kwoty ze względu na 
stosunki, istniejące w kasach oszczędności.

Wiedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu ko 
misyi legitymacyjnej agnoskowano zaprotestowany wy­
bór p. Bojki. Referentem był p. Lieberman.

Sytuacya.
Wiedeń (TBK.) Wczoraj w poiudnie odbyła się 

konferefteya przewodniczących klubów, n2 której prezy­
dent Weiskirchner podniósł konieczność załatwienia bud­
żetu i zwrócił się do wszystkich członków konferencyi 
z wleką prośbą, aby wpłynęli na swe kluby w tym du­
chu i rozważyli, czy nie należy na załatwienie budżetu 
wyznaczyć kontyngentu 30 posieazeń 10-godzinnych. 
Także prezydent ministrów br. Becjjk apelował do stron­
nictw, ze względu na krótkość czasu, jaka jest do dy- 
spozycyi.

W tym samym duchu przemawiali pp. A d l e r  i 
P e r n e r s t c r f e r .  Ten ostatni oświadczył, źe jego 
stronnictwo nie zgodzi się na uchwalenie prowizo- 
ryuin budżetowego na dłużej, niż na 14 dni. — Obrad 
nie ukończono.

Wiedeń (Tei. wł.) Mylną jest wiadomość, poaana 
przez niektóre dzienniki krajowe, jakoby w dyskusyi nad 
sprawą ruską w Kcie polskiem zaznaczyły się znaczne 
i zasadnicze różnice w poglądach na program i taktykę, 
jaką należy stosować względem Ukraińców z jednej stro­
ny i względem sprawy ruskiej jako takiej z drugiej 
strony.

Przeciwnie naieźy podnieść, źe oddawna w ża­
dna] sprawie w Kole nie było takiej zgodności na punk- 
cie poglądów, jak właśnie w obu powyższych iw s- 
styach.

Wiedeń (Tel. wł.) Pomimo, źe wczorajsze posie­
dzenie, Izby posłów było Czysto formalne i właściwie 
spełzło na niczem, naieźy uważać, że przesilenie parla­
mentarne zostało szczęśliwie załagodzona, W przyszłym 
tygodniu podwyższenie kontyngentu rekruta uzyska kwa­
lifikowaną większość i nie jest wykluczone, że Izba przy­
stąpi do załatwienia normalnego budżetu. Załatwienie tc 
odbyłoby się w tempie przyśpieszonem, t. j. oznaczono 
by z góry nie tylko liczbę mówców, lecz także termin, 
dc którego budżet musiałby być załatwiony.

Gdyby uchwalenie budżetu faktycznie doszło do 
skutku, to wpłynęłoby to  uzdrawiająco na stosunki w no­
wym parlamencie.

Wiedeń (Tel. wł.) „Wr. Altg. Ztg." donosi, że 
prawdopodobnie najpierw uchwalone zostanie prowizo- 
ryum budżetowe, jednak dyskusya ma się toczyć jedno­
cześnie nad prowizoryum i budżetem.

Wiedeń (Tel. wł.) Istnieje zamiar utworzenia no­
wego komitetu wykonawczego, składającego się z przed­
stawiciel: carześcijańsko-społecznych i niemiecko - wołno- 
myśinych. Komitet ma liczyć 5 członków.

Praga (Tel. wł.) „Union" (Politik) denosi z Wie­
dnia, źe w dalszym ciąga keuferency? czeskich stron­
nictw. reprezentowanych w Narodnim klubie, z bar. 
Beckiem, sytuacya się jeszcze nie wyklarowała.

Na posiedzeniu agraryuszy podkreślono, że Pra 
szeK musi wyciągnąć konsekwencje, gdyby rząd i min. 
Klein uczynili zadość niemieckim żądaniom w sądo­
wnictwie.

Wiedeń. (TBK.) Podczas wczorajszej konferencyi 
przewodniczących klubów postanowiono skrócić dysku- 
syę w komisyi budżetowej w ten sposób, aby żaden 
z jej członków nie mógł przemawiać dłużej, niż. 10 mi­
nut, tak, aby obrady jej mogły być ukończone w prze­
ciągu piędu posiedzeń,

Wiedeń (TBK.) Reprezentanci stronnictw niemiec­
kich zgodzili się na to, aby dać wyraz temu, źe p. 
Prade powinien być powołany na następcę ministra ro­
daka śp. Peschk' i aby o tern życzeniu zawiadomić br 
Becka.

Pc posiedzeniu przewodniczący dziewiątki niemiec­
kiej dr. Sylvester udał się z zastępcą przewodniczącego 
do br. Becka, aby go tern życzeniu zawiadomić.

Wspomnienie pośmiertne.
Budapeszt. (TBK.). Na wczorajszem posiedzeniu 

sejmu, prę?. Justr wypowiedział gorące wspomnienie po­
śmiertne śp, gen. Tiirrowi, który wprawdzie nie należał 
do sejmu, ale jako jedna z najszlachetniejszych postaci 
historycznych Węgier, jako człowiek, który przez całe 
życie skutecznie działał w jnteresie ojczyzny, zasługuje 
na takie wspomnienie.

Zamknięcie uniwersytetu zagrzebskiego.
Zagrzeb (Tel. wł.). Wczoraj odjechało stąd około 

400 studentów, opuszczających uniwersytet i uaających 
się na studya do Wiednia i Pragi.

Zagrueb. (TBK.) Wczoraj wieczorem odjechało 
stąd 450 studentów dc Wiednia, względnie do Pragi, 
aby zapisać się na tamtejszy uniwersytet. Na dworcu 
żegnały ich tłumy publiczności. Pożegnanie odbyło 
się w spokoju. Dla studentów zebrano składkę, która 
jest obfitą, ale mimo to nie wystarczy na pokryc/j ich 
potrzeb. &

Z państwa bojaini hożej.
Beriln (TBK.). W procesie Lewandowskiego,

oskarżonego o zabójstwo por. Schmidta, po ćwtttuńo- 
wej rozprawie ława przysięgłych zatwierdziła pytanie co 
do zabójstwa, ale przygnała okoliczności łagodzące. 
Trybunał skazał Lewandowskiego na 3 iata więzienia, 
wliczając mu do kar,- 4 miesiące śledztwa.

Parlam ent niemiecki.
Berlin. (TBK.) W parlamencie niemieckim odbyło 

się wczoraj drugie czytanie o marchiach wschodnich.
P. PachnicKe (wolnomyślne zjednoczenie) uzasa­

dniał wniosek, aby z 310.000 marek przyznano tylko 
91.000 marek, a podoficerów wyłączono od podatków .
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Gen. Arnim zwalcza ten wniosek, oświadczając, że 
dodatek ten jest uznaniem za trudne stanowisko.

P. Grober (centrum) charakteryzuje przedłożenie 
jako polityczne, czemu przeczy sekretarz stanu Sydow.

P. Breyski oświadcza, że całe przedłożenie ma na 
oku cele polityczne.

P. Ledebur (socyalisiaj występuje przeciw przedło­
żeniu i podnosi, iż niema ani iskry liberalizmu w obo­
zie wolnomyślnym.

Następnie w glosowaniu imiennem 286 głosami 
przeciw 17 (dwóch posłów wstrzymało się od głosowa­
nia) przedłożenie rządowe odrzucono, a 157 głosami 
przeciw 137 przyjęto wniosek p. Pachnickego co do 
skreślenia dodatku dla podoficerów, poczem przyjęto resztę 
przedłożenia 155 głosami przeciw 140 (1 poseł wstrzy­
mał się od głosu) i caiy etat.

Z Dumy.
Petersburg. (Pet. Ag. rei.) Wczoraj odbyło się 

pierwsze po świętach posiedzenie Dumy. Załatwiono 16 
niniejszych przedłożeń rządowych. Przewodniczący po­
święcił wspomnienie pośmiertne ś. p. gen. Liniewiczowi, 
którego zebrani wysłuchali stojąc.

Z dyplomacyi.
Wiedeń (Tel. wł.). Angielski ambasador w Wie­

dniu, Goscben, wyda na cześc przybywającego tu nie­
mieckiego sekretarza stanu Schóna, obiad, w którym 
weźmie udział francuski ambasador i liczni członkowie 
ciała dyplomatycznego.

Anglia i Aiganistan.
Landi-Khotai. (TBK.) Strasy Afgańczyków w star­

ciu obliczają r.a 60 ludzi. Liczba ofiar zwiększyła się 
przez to, że wielu Afgańczyków wpadło do przepaści.

Londyn. (TBK.) Jak Biuro Reutera donosi, wszel­
kie wiadomości o wysyłce, wojsk z Anglii do lnuy; 
z powodu rzekomo groźnej tam sytuacyi, są niepra­
wdziwe.

Kraków (TBK.). Sp. Gustaw Steingraber, profe­
sor tutejszej państwowej szkoły przemysłowej i prezes 
Tow. politechnicznego, zmarł wczoraj popołudniu.

Praga (Tel. wl.). Jako następcę dr- Herolda na 
prezesostwie czeskiej Rady narodowej, wymieniają b. bur­
mistrza Pragi, Scholza.

Frankfurt (TBK.). Do „Frankf. Ztg‘“ donoszą 
z Montreal (w Kanadzie), że 12.000 tkaczy ogłosiło 
tam strajk.

Budapeszt (Tel. wł.). Poseł Polonyi, woDec wy­
niku procesu, ma zamiar wstąpić poncwnie do klubu 
partyi niezawisłych.

Rzym (TBK.). Agencya Stefaniego zaprzecza sta­
nowcza wiadomości „Giornale' d‘ ltaiia“ , jakoby nati Par­
mą miał być zawieszony stan oblężenia.

* Paryż (TBK.). Wczoraj zmarł tu sekretarz Aka­
demii, Lappsrent.

Bezultat wyborów 
do Rady miejskiej.

Zestawienie urzędowe.
Wczoraj wieczorem ukończone ogólne zestawienie 

głosów i wygotowano protokół skrutacyjny, który prze­
wodniczący komisyi sali I radny p. Bciser wręczył pre­
zydentowi miasta p. Clucbcińskiemu.

Zestawienie urzędowe zgadza się z zestawieniem, 
jakie podaliśmy przed kilku dniami.

I tak: oddano głosów w sali 1 —  895, w sali II
341, w sali 111 — 821, w sali IV — 788, w sali V —
804, w sali VI — 725, w sali VII — 788, w sali VIII
859, w sali IX — 670, w sali X — 922, o g ó ł e m
zatem o d d a n o  8113 g ł o s ó w .  A b s o l u t n a  wią- 
k s z o ś ć 4057.

P o n a d  a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś ć  otrzymali, 
a więc zostali wybrani z kandydatów na 6 lat pp .:

1 . Beiser jakób 6723, 2. Lityński Michał 6651, 
3. Kroch Jakób 6341, 4. dr. Starzewśki józef 6132, 
5, Thom Maksymilian 5063, 6. Lewicki Aleksander 5965, 
7. Abrysowski Julian 5735, 8. dr. Lisiewicz Aleksander 
5726, 9. dr. Horowitz Marcin 57l2 , 10. dr. Głąbiński 
Stanisław 3709, 11 Wiksel Jakób 5438, 12. dr. Lilien 
Edward 5409, 13. Rutowski Tadeusz 5285, 14. Pa-
wlewski Bronisław 5129, 15. Śliwiński Hipolit 5119,
16. Olszewski Józef 5114, 17. Hawranek Gustaw 4910, 
18. dr. Prdchnicki Zdzisław 4709, 19. dr. Janik Michał 
4646, 20. Wczelak Józef 4579, 21. dr. Dziwiński Pla- 
cyd 4570, 22. Schleyen Artur 4557, 23. dr. Schieicher 
Filip 4491, 24. dr. Przygodzki Janusz 4461; 25. Bil- 
win Stanisław 4416, 26. Lewicki Bolesław 4416, 27. 
Riedl Edmund 4414, 28. Traczewski Witold 4390, 29, 
dr. Aschkenaze Tobiasz 4370, 30. Markiewicz Stani­
sław (zmarł) 4359, 31. Jaworski Kornel 4252, 32. Za­
wojski Michał 4250, 33. dr. Rucker Jan 4093, 34. dr. 
Obmiński Stanisław 4090.

Wobec tego, że wybory odbywają się na 50 fo­
teli radzieckich, odbędą się wybory ściślejsze o 16 man­
datów na 6 lat. D o  ś c i ś l e j s z y c h  w y b o r ó w  
stanie 32 kandydatów, kcórzy otrzymali największą ilość 
głosów poniżej absolutnej większości, a to pp.:

1 . dr. Stahl Leonard 4046, 2. ihnatowicz Jan 
4029, 3. Pbilipp Edmund 3991, 4. Bartoń Angelo 2942, 
5. dr. Liptay Maksymilian 3927, 6. Cjechulski Włady­
sław 3923, 7. dr. Doniecki Stanisław 3876, 8. dr. Pie- 
pes-Poratyński Jan 3865, 9. Bardasz Ferdynand 3759, 
10. Platowski Stanisław 3759, 11. Skiepiński Karol
3663, 12. Schneider Adam 3640, 13. Chołodacki Józef 
3603, 14. Soleski Jan 3570., 15. Wencel Karo! 3496,

16. Ohly Ferdynand 3400, 17. Terenkoczy Władysław 
3397, 18. Bieniecki Aleksander 3288, 19. Zgórski Ju­
lian 3287, 20. Brandstadter Maurycy 3230, 2 1 . Kaski 
Kazimierz 3225, 22 . Maresch Stanisław 3183, 23. dr, 
Chlamtacz Marceli 3171, 24. Czarnecki Włodzimierz 
3162, 25. Getritz Aleksander 3131, 26. dr. Hornung 
Karol 31C3, 27. Hudec Józef 3103, 28. Topfer Michał 
3C76, 29. dr. Janelli Maryan 3071, 30. dr. Pazdro Zbi­
gniew 3069, 31. Chajes Wiktor 3066, 32. Witosławski 
'Teofil 3051.

Wskutek śmierci ś. p. Stanisława Markiewicza, po­
wstała kwestya, czy i jaki wpływ śmierć jego może 
mieć na dalszy ciąg aktu wyDorczego. Przedewszystkiem 
spornem jest, czy wybór jego uważać należy za doko­
nany Kwestya ta roztrząsana jest gorąco w sferach ra­
dzieckich. jedni sądzą, że akt wybciczy zostaje doko­
nany z chwilą zamknięcia urn/ wyborczej, że więc skoro 
śp. Markiewicz zyskał potrzebną ilość głosów, musi być 
uważany za wybranego. Z drugiej strony zaś' pojawiają 
się zdania, że akt wyboru uważać należy za dokonany 
dopiero z chwilą, gdy zostanie ogłoszony, a wybrany 
oświadczy swoją wolę co do przyjęcia mandatu, Daiej 
nasuwa się pytanie, czy wybór w miejsce ś. p. Markie­
wicza ma nastąpić przy nadchodzących ściślejszych wy­
borach, czy tez odrębnym aktem Wyborczym, który na­
leży osobno rozpisać. 1 tu są rozmaite zdania, jedni bo­
wiem oświadczają się za odrębnym aktem wyborczym, 
co zresztą jest kocsekwencyą opinii, uznającej wybór za 
dokonany, z drugiej zaś strony wychodzą z nałożenia, 
że SAjro tendencyą aktu wyborczego jest skompletowa­
nie Rady, a statut miejski nie zna wyborów uzupełnia­
jących i mandat opróżniony z jakiegokolwiek powodu 
pozostaje wolny aż dc następnycn wyborów —  to do­
póki odbywa się akt wyborczy, dopóty winno być za­
rządzone wszystko potrzebne celem skompletowania 
Rady; a więc wybór w miejsce s, p. Markiewicza po­
winien być dokonany bezwarunkowo przy tych ściślej­
szych wyborach.

Poruszone również kwestyę kompetencyi, a mia­
nowicie, czy rozstrzygnięcie tych spornych kwest)': na­
jeży do kompetencyi prezydenta, czy też Rady miejskiej. 
Ogólno jest zdanie, że jest to wyłącznie atrybucyą Rady.

W razie, gdyby w Radzie zwyciężyło zdanie, że 
wybór w miejsce ś. p. Markiewicza ma nastąpić przy 
obecnych wyborach ściślejszych, to w takim razie przy- 
szliby do wyboru ściślejszego jeszcze dwaj kandydaci, 
którzy otrzymali po wymienionych już kandydatach naj­
wyższą ilość głosów, a to pp. Paszkudzki Mieczysław 
2888 i Dzieślewski Roman 2861.

Z kandydatów na 3 lata otrzymali p o n a d  
a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś ć ,  a więc zosta:i wybrani 
pp.: 1. Soupper Antoni 5059, 2. Wollisch Zygmunt 
^812, 3. Szafrański Ludwik 4802, 4. dr. Piasecki Eu­
geniusz 4079.

O dwa mandaty ua 3 łata odbędzie się ściślejsze 
głosowanie. Do ściślejszego wyboru stanie 4 kandyda­
tów, którzy otrzymali największą ilość głosów poniżej 
absolutnej większości, a to pp.: 1 . Garczy liski Stefan 
3873, 2. Dąbrowski Wojciech 3798, 3. Kostrzewski 
Władysław 3721, 4. Wallach Alojzy 3294.

Jak wspominaliśmy już, wysunęła się i tu sporna 
kwestya, a mianowicie p. Garczyński, który otrzymał 
znaczną ilość głosów na 6 lat, żąda wliczenia ich do 
liczby głosów, jakie otrzymał na 3 lata, co umożliwiło­
by jego wybór już obecnie. W sferach prawniczych 
Rady uważają takie doliczanie głosów za niemożliwe, 
wybór bowiem na 6 lat jest wyborem osobnym. W je­
dnam z pism podano, że taki sam wypadek zachodził 
co do dra Piaseckiego, i że mu liczono w ten sposób 
głosy w komisyach skrutacyjnych. Wiadomość ta oka­
zuje się nieprawdziwą.

jak stwierdzają stanowczo członkowie komisyj 
skrutacyjnych, dr. Piasecki otrzymał przytoczoną liczbę 
głosów na 3 lata. Wprawdzie otrzymał on również 
znaczną ilość głosów na 6 lat, głosów tych jednak nie 
doliczano.

Kwestye te sporne rozstrzygnie Rada miejska, któ­
rej wynik skrutynium zostanie przedłożony na jutrzejszem 
posiedzeniu.

NA MARGINESIE.

Napis ...niemoralny.
Po lewej stronie ulicy Podchorążych (tak sobie dla 

własnej uciechy i przyjemności nazywam ulicę Kadecką), 
otóż ostatni dom po lewej ręce przy ulicy Kadeckiej robi 
na sobie bardzo osobliwy napis:

„Dałeś mi Boże te Swojej Opatrzności 
Dujże i temu, który mi zazdrości,"

Osobliwy i niemoralny zarazem, czego doświadczy­
łem i na sobie niestety, ufając bowiem maksymie, jak przy­
puszczać się godziło — doświadczonego właściciela — 
uważałem, że dość mu pozazdrościć z głębi mojego serca, 
aby kiedyś zostać właścicielem podobnie wspaniałej rezy- 
dencyi. .

Brzydkie to, sprzeczne z mojem usposobieniem uczu­
cie, trwało lata całe,’ a gdy słahło — sztucznie je podnie? 
całam w sobie. Cel taki piękny, rezultat taki obiecujący, 
waii był tego natężenia i pogwałcenia własnej natury, jakie 
zadawałem Mobie.

Ile razy przechodziłem tamtędy, a działo się to mniej 
więcej dwa razy w tygodniu — opierałem się, a później 
siadywałem na słupie, tuż naprzeciw jego domu wbitym, 
i wpatrując się w ten napis,' zazdrościłem Właścicielowi 
z głębi mojego pożądliwego serca.

Przeszło dwieście postojów i posiedzeń na arcy ucią­
żliwym słupku, i rezultatu nie było żadnego; jak byłem, tak. 
i pozostałem goły, nie zdobyłem dachu nad moją skołata­
ną głową, zysAalem jednak nowe doświadczenie: że nie 
każda maksyma — choćby w kamieniu ryta -• jest nieza­
wodną, a po ostatniej, sensacyjnej uchwale Rady nadzor­
czej Banku hipotecznego, drugie jeszcze: Źg nie zawsze 
i wszystkiego zazdrościć możne i należy. '■

Snać godność właściciela domu nie była mi sądzo­
ną — nie „wyzazdrościłem" niczego, skończę w wynajętem 
mieszkaniu.

Szkoda I ^aź.; ■—

Zeszyt kwietniowy miesięcznika

„ATENEUM POLSKIE"
opuścił już prasę i zawiera prace:

Ks. Jana Fijałka, Kornela Makuszyńskiego, Józefa 
Jedli cza Kapuścińskiego, W iktora S., Juliusza Kleine­
ra, Alfreda Kohla , Tadeusza Smoleńskiego, Stanisła­
wa Filasiewicza, Olgierda Górki, Mieczysława T rete- 

ra, Ma ty  ana Skitoluchowc kiego, Maryana Dienstia.

Przedpłata roczna wynosi 20 kor., półroczna 10 kor 
wartalna 6 kor. Przedpłatę przyjmuje Administracya 

„Słowa Polskiego".

Wiadomości bieżące.
.4' :“v-iłr,eJic...v (z obseryito-

ryum astronom. Politechniki) w 4. 5 maja o, r.:
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Uwaga: Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie deszcz- 
Prognoza ńa dziś. Zmienne zachmurzenie, cieplej, 

nieznaczne opady.
'WtedcJh. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła 

uu meteorologicznego na dziś:
W Galicyi wschodniej:

Pochmurno, mierne wiatry, wyższa temperatura, 
zmiennie., Zła pugode.

W Galicyi zachodniej:
Pochmurno, mienie wiatry, łagodnie, miejscami opady. 

Zła pogoda.

-s- Wiadomości osobiste. Wiceprezydent Rady szkol­
nej krajowej, dr. Ignacy Cębowski, powrócił ż urlop:- 
oo Lwowa i objął urzędowanie.

-ł- Za spokój duszy ś. p. Andrzeja hr. Potockiego 
odprawiono wczo.rj z polecenia ks. arcybiskupa Bilczew- 
skiego We wszystkich kościołach archidyecezyi lwowskiej, 
w całej wschodniej Galicyi, uroczyste nabożeństwa ża- 
ło b n eife '^ - -i' ' r ,

-i- Ze świata finansowego. Radny miejski, p. Her­
man F e 1 d s t e i u, jak donoszą dzienniki, ustępuje ze 
stanowiska sekretarza Banku hipotecznego. Decyzya co 
do soensy onowania d. Feidsteina miała zapaść na so- 
botn-em posiedzeniu Rady nadzorczej tego banku.

-s- Z Uniwersytetu. Term i r. wpisów na Uniwersytet 
lwowski przedłużono do 6 maja b. r. włącznie. Od 7 
do 13 m a ja  włącznie wpisywać się Dędzie można z ł  
pozwoleniem odnośnego grona profesorskiego, później 
zaś tyiko za pozwoleniem senatu akademickiego w wy­
padkach uwzględnienia godnych,

-i- Zawiadomienie teatralne. W poniedziałek, dnia 
11 maja br. z  powodu nadzwyczajnego powodzenia da­
ną będzie po raz drugi sztuka H. Sudermana pod tyt. 
„ H o n o r "  z 'p . Bolesławem Leszczyńskim w roii hr. 
Trasia.

Z teatru  piszą r.am: B. Leszczyński wystąpi dziś ć 
bm. w roli „króla Leara", a w piątek S bm. w „Złotem 
runie" Przybyszewskiego.

Obydwie te role należą do najznakomitszych kre- 
acyj tego wielkiego artysty. Postać nieszczęśliwego 
„Leara" wychodzi w jego interpretac/i z całą potęgą 
zawartego w niej tragizmu i zjednała mu w Warszawie 
nietyłkc entuzyaulyczne przyjęcie ze strony publiczności, 
lecz równocześnie także najwyższe uznanie tamtejszej 
prasy, która z całą słusznością przyznała mu stanowi­
sko pierwszego dziś tragika sceny polskiej. Porównując 
grę Leszczyńskiego z głośnym Novellim, przyznała pra­
sa warszawska bezwarunkową wyższość naszemu arty­
ście. Obok znakomitego artysty w przedstawieniu „Króla 
Ł.eara“ biorą udział w głównych rolach pp. Siemaszko- 
wa, Rotter i Ogińska, tudzież całypersonal męski.

W „Złotem runie" role „Ruszczyca" wyposaża 
Leszczyński w mistrzowsko opracowane szczegóły, któ­
re wyróżniają go od innych, również pierwszorzędnych 
artystów i składają się ua oryginalną całość.

„Złote runo" danem będzie w wyborowej ODsa- 
dzie z pp. Bednarzewską, Hierowskim i Wostrowskirn 
w głównych rolach.

-s- P ortret wiceprezydenta Rady szkolnej kraj. dr.
I. Dembowskiego ukazał się nakładem firmy lwowskiej 
Seyfarth i Dydyński. Portret, przeznaczony dla instytu- 
cyj szkolnych, jest wykonany nadzwyczaj starannie.

-i- Budżet miejski. Po blisko jednomiesięczne; przer­
wie, w której posiedzenia zapowiedziane kilkakrotnie od­
woływano, odbyło się wczoraj znowu posiedzenie komi­
syi budżetowej miejskiej.

Referował p. dr. Ciesielski, który przedstawił dru- 
gą część budżetu szkolnego tudzież XViI rubrykę roz­
chodów budżetu gminy.

Rozchody budżetu szkolnego, począwszy od rubry­
ki XI, przyjęto zgodnie z wnioskiem referenta, przyczem 
uwzględniono wszystsie dodatkowe wydatki, uchwalone 
przez Radę miejską już po wydrukowaniu preliminarza, 
tudzież wszystsie przez komisyę budżetową na popize-' 
dnieli posiedzeniach ustalone subweneye dla rozlicznych 
towarzystw i -instyiucyj.
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Z uwzględnieniem wszystkich powyższych pozycyj 
sumę rozchodów budżetu szkolnego ustanowiono w łącz­
nej kwocie 1,911.404 koron.

Przychody szkolne wynoszą 1,061,444 koron — 
z tego główną poaycyę stanowi subwencya gminy w kwo­
cie 1,591.106 koron, co innemi słowy znaćzy, ze do­
chody szkolne wynoszą około 7O.C00 koron, całą zaś 
reszto wydatku pokrywa gmina powyższą subwencyą 
w gotówce a nadto wartością czyn3zuwą budy nitów 
szkolnych. Stosownie do ustalonej cytry wydatków bud­
żetu szkolnego ustalono następnie cyfrę r u b r y k i  XVII 
rozchodów budżetu gminy, która pod tytułem „wydatki 
na oświatę publiczną" obejmuje obok innych także do- 
tacye na pokrycie potrzeb szkół miejskich.

Rubryka ta wynosi 1,728,346 koron,
Rezolucyę ucnwalono z wezwaniem do magistratu, 

ażeby rozpatrzył myśl założenia takiej jednej szkoły, 
w którejby zaprowadzona była oplata za naukę dla 
wszystkich uczniów lub uczenie.

Z kolei przystąpił p. dr. Lisiewicz do referatu 
p r z y c h o d ó w  budżetu gminy.

Na wstępie podniósł referent, że budżet gminy 
w dziale rozchodów rośnie od kilku lat bardzo znacznie; 
w trzech latach ostatnich wzrost ten z uwzględnieniem 
pozycyj przez Komisyę budżetową w tym roku wstawio­
nych wynosi 450.000 koron. Przychody, jakkolwiek dość 
elastyczne i dotychczasowem oczekiwaniom w zupełności 
dopisały, nie są jednak w stanie odpowiedzieć dalszym 
wymogom, w tym samym stopniu, bo wzrost ich odby­
wa się o  wiele powoluiej, niż wzrost wydatków. Z tego 
powodu wskazana jest obecnie większa ostrożność 
w budżetowaniu. Następnie referent przedstawił cyfry 
poszczególnych ruoryk przychodu.

Z powodu spóźnionej pory obrady przerwano o 
godzinie pół do dziewiątej i odroczono je do dzisiaj.

- i- Jeszcze o brukach lwowskich. Ze sfer kupieckich 
otrzymujemy następujące uwagi: Odnośnie do notatek 
w numerach 196 i 198 „Słowa PolsKiegc* pod napi­
sem „Bruki lwowskie z kąmiebia węgierskiego*, zapy­
tuję czynniki miarodajne — czy dopiero obecnie o tern 
dc-wiedziały się, ie  potrzebne będą kostki a kamienic 
do brukowania międzytorza na nowych liniach budującego 
się tramwaju elektrycznego? Gdyż jak się magistrat tłu­
maczy, głównym powodem tego, że cbrzymia, jak na 
nasze stosunki, Icwote nie zostaje w kraju dl?, naszych 
pracowników, ale obcy, chociażby Węgrzy zarobek ten 
zabiorą, jest to, że żadne krajowe przedsiębiorstwo nie 
jest w możności w tak krótkim czasie dostarczyć po­
trzebnej ilości kostek brukowych.

Zakrawa tc  na kpiny z całej akcyi uprzemysło­
wienia i podniesienia dobrobytu w naszym kraju, bo je­
żeli magistrat stołecznego miasta tak dba o hasz prze­
mysł i dobrobyt, że tylko słowami nasz przemysł po­
piera, a tam, gdzie naprawdę daćby można zarobek żą­
dnym pracy, wysyła się krocie za granicę —- musi się 
każdy oburzyć i należycie taki postępek napiętnować. 

Żądacie od nas kramarzy — bp kupców i prze­
mysłowców w calem tego słowa zuaczeniu prawie w na­
szym kraju nie mamy, żebyśmy wszystkiemi siłami nasz 
przemysł popierali a tam, gdzie idzie o sętkj tysięcy za­
robku, z lakiem lekkiem sercem magistrat stołecznego 
miasta odbiera zarobek krajowi, na rzecz zagranicy.

Trzeba przy tem wziąć pod uwagę i to, że sam 
materyał surowy minimalną kwotę z całości wyniesie, 
a przeważna część przypada na roboty w kamienioło­
mach i na obróbkę kostek, przy czem znalazłoby pracę 
kilka setek naszych robotników.

Zatem mógł magistrat, zamawiając szyny, wagony 
i inne potrzebne przedmioty, pamiętać tasze o kostkach 
z kamienia i postarać się, aby pieniądze za ten artykuł 
zostały u nas, a z pewnością mając więcej czasu, i na­
sze przedsiębiorstwa w kraju na czas potrzebnych ko­
stek by dostarczyły. — W i k t o r  S e d l a c z e k .

-f- Gdzie jest nosorożec? Jeden z czytelników na­
szych zapytuje nas, co się stało z wykopanym swego 
czasu w Staruni nosorożcem przedpotopowym,. Dyrektor 
kopalni przyrzekł, że rzadki ten okaz dostanie się do 
muzeum hr. Dzieduszyckich , tymczasem sprawa ucichła, 
przsstano się nią interesować i okaz niszczeje w maga­
zynie kopalni lub już może został wywieziony z kraju i 
Sfery interesowane może zechcą dać odpowiedź w tej 
sprawie w celu uspokojenia miiośnietów nauk przyrodni­
czych, słusznie tem zaniepokojonych.

r- Nieudały zamach na agenta. Podaliśmy wczoraj
0 aresztowaniu starszego komisarza starostwa, który po 
pijanemu dobył w kawiarni „Edisona* browninga na 
aresztującego go agenta. Jak z wiarogodnago źródła 
stwierdziliśmy, pan ten jest również Rusinem, który uzu­
pełnił hajdamacką trójkę herojów ukraińskich z ostatnich 
dni. Ale czy się na tem skończy ? . , .  Więc — „vivat 
sequensl“

-h Awantura jrndeses poboru. W lokalu poboru przy
ulicy Jabłonowskiej irzej pijani parobcy, Jędrzej Dumka, 
Fedkc Kałmuk i Stefan Kociuba z Mikłaszowa, wszczęli 
bijatykę z Piotrem Suchaczem z Laszek Murowanych, a
fdy opilcÓw rozdzielono, rzucili się na popisowych i bili 

ażdego, kto wpadł pod rękę. żandarmi areśytpwali pija­
nych awanturników i oddali do aresztów policyjnych, Ste­
fana Kociubę musiało jednak przedtem opatrzyć pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego, gdyż ma górną wargę przebrtą 
nożem.

-r- Bezczelny oszust, W ulicy Romanowie** przyarasztc- 
wdł wczoraj polieyant Hryńka Werchołę, włościanina z Po­
lanki koło Gródka, który chodził z puszką i zbierał T>a 
kościół w Milatynie, nie ziając legitymacyi- Przy badania 
w połlęyi przyznał się Hryńko że kupił solne puszkę
1 zbierał, bo potrzebuje pieniędzy, aby ż*s datki otrzymy­

wać, mówił w domach polskich, że zbiera na kościół, gdy 
go zaś gdzie zagadnięto pc rusku, mówił, że zbiera na 
cerkiew. Interes szedł nie £)e, bo w ciągu krótkiego czasu 
zebrał 4 kor. 23 hal.

£  Kronika pciicyjną. PąrobeK masarza p. ichnie wękie- 
go, nazwiskiem Filip Antonik, zbiegł ze- służby, pobrawszy 
poprzednio kilka koron zaliczki. — Terminator rzeźnie ki 
od p. Józefa pemetra, nazwiskiem Stanisław Zendraiawicz, 
pozostawił w ul. Halickiej wczoraj rano konia z wózkiem 
bez dozoru. Koń, spłoszywszy się, popędził w jl. Batorego 
i wjechał na wóz Adolfa Teliczka, który silnie uszkodził, 
dzięki temu jednak przytrzymano go bez wypadku.

-t- Znaleziono. Książkę legitymacyjną woźnego Marcina 
Liebharta.

~r Zgablono. P. Władysława Bielecka zgubiła kartę do 
jazdy koleją elektryczną i obiecuje znalazcy nagrodę

R o f c r n s i t o e c i ,
X  Burzliwy kongres kobiecy. W Rzymie obraduje 

od kilku dni pierwszy kongres kobiet włoskich, przy 
bardzo licznym udziale jczestników. Jak z góry przewi­
dywano- kwestya relig;. w szkołach wywołała nam'ętrą 
dyskusyę, doszło do wielkiego konfliktu, sykanie i okrzy­
ki protestu trwałyq bardzo długo, ponieważ popleczni- 
czki usunięć* nauki religii ze szkół w bardzo znacznej 
mniejszości postanowiły na rozstrzygające posiedzenie 
sprowadzić sukurs męski z kd} socyalistycznych i ;be- 
rnlnyęłi. Ody miano przystąpić do głosowania, mężczy­
źni chcieli w uiem także wziąć udział. Przeciwko temu 
zaprotestowała znaczna część obecnych w sali kobiet, a 
przewodnicząca oświadczyła się wprost trzeci w głoso­
waniu mężczyzn. Wywołało to nieopisaną wrzawę. Męż­
czyźni wdrapywali się na stoły i Krzesła, rzucali w kie­
runku trybuny przewodniczącej swoje karty wstępu i 
wołali;

Chcemy głosować I Zapłaciliśmy za śarty wstę­
pu tak samo, jak kobiety!

Ale kobiety nie chciały ustąpić i odpowiadały 
na to :

— Dobrze wam tak ! My także musimy piacić 
podatki, a przecież wy, mężczyźni, nie chcecie nanr. dać 
prawa głosowania.

Wrzawa wzrastała, Uniesione temperamentem ucze­
stniczki kongresu wznosiły coraz głośniejsze okrzyki, 
zdawało się, że dojdzie do czynnych zniewag, W kry­
tycznej chwili jednak pojawiła się na sali prezesowa 
kongresu, hr, Spaletti, i zażegnała burzę. Mimo to, ob­
rady musiano przerwać.

Przy grach i zabawach, przy uroczystościach 
publicznych, narodowych i rodzinnych, przy zakładach 
i zapisach —- wszędzie i zawsze pamiętajmy o fundu­
szach Towarzystwa Szkoły Ludowej. Wkładka wynosi 
członka założyciela 200 kor., dożywotniego 40 k. je­
dnorazowo. zwyczajnego zaś 2 k. rocznie. Zapisywać 
są można w kołach miejscowych oraz we Lwowie 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i w Galicyjskiej Ka­
sie zaliczkowej (Trzeciego Maja 5),

I  naszej A d sir is tr a c y i z ło ży li:
f!a budowę keścioła w Medusze.
Józef Nowicki, emeryt, ck, nudstrażn. z Czortkowa, 

koron 2.
Na Tom. Szkoły Ludowej.
Dyrektor teatru lwowskie .o p. Ludwik HeUer zamiast 

wieńca na trumnę śp. Platona Kosteckiego kor. 50.
Na bursę T. S. L. i ( K o ł o  im. J e ż a )
Polak nie chcący być wymienionym, złożył na ręce 

prezesa O. N- 6. kwotę 16 kor- 66 hal. -• P- Dylska za­
miast wieńca na trumnę ś. p. dyrektora Przemysława Nie- 
mentpws kiego kor, K)-— (a ąie jak w orze 208 mylnie wy­
drukowano kor. 19.

Na Dąr ne. rodowy Trzeciego Maja. Towarzystwo
Szkoły Ludowej.

Polak, nie chcący być wymienionym, złożył na ręce 
prezesa O. N. 6. kwotę 16 kor. 68 hal.

Na kościół w Czerń ichowcach.
W. Studzieniecka z Huhatyna kor. 4. — Gródecka 

ze Skołyszyna kor. 2.

W iadom ości giełdowe.
Targ nierogacizny.

Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i Synów 
Wiedeń Si. Mary.

Wiedeń, 5 maja.
Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 11.045 

sztuk Świń, między temi 5559 galicyjskich. Ceny 
na tuczne świnie węgierskie 117 do 120 h., za galicyj­
skie młode świnie 92 do 120 h. wyjątkowo — za 
kilogr. żywej wagi. '

Z targów handlowych.
Wiedeń, 5 maja. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skonfyngemowany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 62*— ao 62-5C.
Tendencja = niezmieniona.
C u k i e r  za tow?. skontyngentow. z natychmiastowa

WirtaiŁ w csiych wag. K. 77 25 do 77 75. Rafinada śetiin- 
da t  dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. —v  do . Kosikowi pif ma w skrzyniach 
oeftó z dostawą natychmiastową z Wiednia K. —'■—. w ca­
łych wagonach K. — .'-o — —, beczkami do — .

Teaćsncya: sponcjna.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wago­
nach z Wiednia K. 26-25 do K. 26"75. W beczkach K- —*— 
do — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 27*25 do 
K; 27-75.

Teńdencva: spokojna.

Wiedeń, dnia 5 maja. Kursy giełdy wiedeńsKisj. 
Losy a) procentowe: Austryackjęgo j&4kładt kredyt i Oblig: 
p. z r. 1880 3 proc, 276*65, Austr, Zakł. kred, z b. op. z r, 
18ay 3 proc. 257J50, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. — , Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 241 —, PozyczKa JcrbsKa norm. po 100 fr. pr. 4 
iu6.50, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
20 90, Zakładu kred. dla handlu i przemysłu po 100 Zł- 
452. -, Clary zł. 40 m. i. 15Qv-, Pożyczka u- insbruku 
2 j zł. 108 —. Losy m. Krakowa 20 zł, 115-— Pożyczka m, 
Lubiany 20 żt. 62-50, Ofen 40 zł, 218 -  Palffy 4 ; zł. m. 
konw. 190.—, Czerwonego krzyża austr,. w ,  10 z t  50'85. 
Czerwonego krzyża węg. fow, 5 zł. 1750, 'josy fund. *rc 
Rudolfa 10 zł. 68-—. Salma 40 zł. pi. k. 231*- -, Pożyczka 
salcturska po 20 zł. 110*—, Tureckie obłig. prem. kolejowe 
590 fr. 187*50, Losy komunalne nu Wiednia Z X. 1874 
497*-—.

Berlin, dni? 5 maja. Banknoty austryackie 85*10, 
Spirytus —*—.

Pai*yż, dnia 5 maja. irzy procentowa renta 95*38. 
mąka 29*70.

Frankrarf; dnia 5 maja Austr. krwi 197 40, Koleje 
państw-i we 149-20 Disconto 174-75, Laura Alpiny—, —

Usposobienie

depesze z targu pieniężnego.
TWńeAe* d. 6 maja. L«mkt«ęcie -- .-ao re j gieł­

dy pooołuóricwei notowano; Akcye rustr, Zakładu kredy­
towego 629-75, A -cye węgier. Zakładu kredyt. 74T75, Akcye 
Angin banku 295-75. Akcys Unionbanku 536 50, Akcye Laaf 
deri<anku 434*—, Akcye Bankvereinu 522*25. Akcye Beden 
credit 1057-—. Akcye gał. Banku hipot. —*—. Akcve 
kolei państwowych 693* , Akcye kolei pomdniowd 136-25 
,\kcve T.amway A. — , B — . Akcye kolei Elbetłisl 
444*50, Akcye Kolei półn. 5275 - 5£0Q, Ąkcye kolei ca-?«-r, 
—*— Akcye Alpiny 550*--, Akcye Rima Murany; 34375,
Akcye Prag, Tow. żel, 2620-------- Akcye Faorykl broni
537------ . Akcyc tur. tytoń. 407*— Akcye gal karp. Tow.
naft. 541-50—. Obligacye węgiersk. indemń. 93*10 R tata  ma­
jowa 97*20, Austr. Kenta koronowa 97-20 Węg. Renta ko­
tonowa 93-—, 56 L Listy Tcw. kred. złem. 9430, 4 proc. 
listy Eanku hip. 94*50, 4V* proc, listo Banku hipofc 
100*25, 5 proc. ;sty Banku hipoteczn. lio'50, 4 proc. listy 
Eanku kraj. 94*75 4>/i°/o listy Banku kraj. 100-25,4 proc
komunalne obi gacye Janku kraj, 97 75, Obligacye u.-opi- 
nacyjne — . 4 pro. Gal. paź, kraj z  !ŚP3r. 96-40, 4 prę, 
pożyczka miasta Lwowa 94*25, Losy tureckie 187*50, Marki 
117-65, Ruble 251*75, Kredyty . Ałpiny Węgier- 
łersa. — , Unionhank — , Koleje. — ros. 5 proc, 
ożyczka 1906 94-65.

Usposobienie z początku z powoda notowań zagra­
nicznych bez ochoty- Montany słabo, kolei państwowa przej­
ściowo bardziej ożywiona,

Wiedeń. (TeJ. wł.) Przygnębienie, jakie powstało ta  
giełdach zagranicznych u/skutek wojennych wiadomości 
r Indyj, wywarło na giełdzie wczorajszej dotkliwe Osłabie­
nie. Kursy przy małym obrode nie i iai_owaiy jednak zbyt 
silnie.

Wyjątek stanowiły papiery górskie i akc^s kolei 
państwowych. Giełda zamknęła przy barJzp cichym inte­
resie i przy rezerwie, pomimo, ż^ pod koniec z zagranicy 
meldowano polepszenie.

^Sssrais, dnia 7 maja. Przy zamknięcia wczorajszej'- 
giełdy: Kredyty 197-40, Sraatshahny 149— Oisco-^u Go- 
mandit 174"50, Berlin. Tow. handl. log*— Laura 208*25, 00* 
humery 216*75, Kolej noludn. wschodnio- ruska —■—. ’ R j- 
bel i z  gct. 214*20, Kolej warsz.-wied. 10T25, Kolej mo­
rza śródziemnego —*—; Kolej Msridion3ina 134-50, Los? 
tureckie 150*11 Renta włoska — „Harpencr'* kopalnia 
węgla 199-—, Kolej Manenburg-Mławka —*—, Konsoiida- 
cye —1 Lombardy 23-40, Kolej Henry I ł8*25 Niemiecki 
hank narodowy —* Kanada Froierred 151-50, Akcye że­
glugi hamburskiej Kr»10, Ktfrs warszawski —*—, Huta 
„Donnersmarfc* 291 "50 3Va prc. renta rosyjska z r. 1894 
— 3-4 prc, renta rosyjska 73*— 4 nrc, rent? rosyjska
z r. 1902 ŚT75, 4ł/g prc- renta rosyjska z p. 1903 94-70 
Rheinische Stahlwerke 173 75. Gelsenkirchen 193*25.

BeFM s, d. 6 maja, 4 proc. węgierska renta złot- 
—•*—, węgierska renta koronowa — Austr, ąkcye, krea 
dytowe L>7 40, Staatsbahny M9*—, i.ombardy 23*40, Di- 
sconto Lomandit 17450, Ruble 2!4’20.

Tendencya: spokojna.
BhraMlŁtiaa-S, dnia 6 maia. Wczci-aisiu giełdu wie­

czorna: Austryacka renta paoierowa — , Austr. renta 
srebrna 99-05 Austr. renta złota 98-35r Austr. -Lcye kfe. 
dytiłwe 197*1C, 3taatsbahnv 149-10, Lombardy 2? 50 '-proc. 
ausir. enta koronowa 97*15.

Tendencya: silniejsza.

Tar;? z ie to w y  i towarowy.

Bwl& peaiż, dr. 5 maja. Pszenica ia kwiecień 1908 r. 
od —■■— eto — , Psaenicd na maj od 11-71 do 11*72, 
Pszinica na październik od 10*06 do 10*07. Zyto na maj, 
1908 r. od 10-10 do 10*15, Zyto na październik od 8*82, 
do 883, Owies na maj 1908 r. od 74)2 do 7*04, 
Owies na paźdz. od 6*53 do 6'51, Kukurudza na sier. 
pień —*— do —*—, kut.urudz - aa lipiec od 6'54 do ć*55, 
kukurudza na maj 1908 r. od 643 dó 044 foepak r.a maj 
1P08 C — do 0*—, Rzepak na sierpień od 18*40 do 18*50- 

Pogoda; pochmurno.

WOJCZYZNA
T y g o d n ik  i la s b r ą ir a n y  d la  l a d a

kodziiuje wraz z przesyłką pocztową rocznie 4 kor 
kwartalnie 1  kor.

—  wychodzi w Krakowie na każdą niedzielę. —
W  A-djcas Redakcyl i Zarządu: JE raM w  

l. £>, * W
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